DODATEK DQ „KURIERA LWOWSKIEGO“. 


Przemówienia i Interpelacje 


ELG 


ustępujących posłów sejmowych 


z miasta Lwowa 
wniesione na Walnych Zgromadzeniach dnia 6., 10. września 1895. 


wydane nakładem „Komitetu Wyborców niezawisłych* we Lwowie. 


W stę p. 


Za inicjatywą „Lwowskiego Towarzystwa Właścicieli Realności* za- 
wiązeł się we Lwowie „Komitet Wyborców Niezawisłych* celem poważnego, prawidłowe- 
go i skobodaago przeprowadzenia wyboru ertzrech posłów do Ńejiuu z miasta Lwowa. 

Isisjatorowiea tego Komitetu ogłosili dnia 2. września b. r. drukiem swój program, który 
taż na pierwszem Walnem Zgromedzeziu dnia 6. września 1895 przyjętym i uchwalonym został. 

Rdreń politycrzej dąłneści „Komitetu Wyborców Niezawislych* stanowi 
chęć watrzerzenia demckratyczaej lewicy sejmowej i jej dzizlania, jak to Beczególzwo mowa wyborcy 
p. Boleskiego, dyrektora szkoły przemysłowej, tutaj umieszezona wyłuszeza. 

Ponieważ w ostatnich czasach prawie cała dziennikarstwo lwowskie przeszło w usługi sil- 
niejazej partji konserwatywnej i czepiło się dla prkcycia prawdy tego sposobu działania, że w spra- 
wozdaniach dziennikarskich przekręcało tak mowy jak i fakta niewygodne i niemile panują- 
cemu stronniciwu konserwatywnemu, lub w najlepszym razie pómijało takowe zupełnem mil- 
czeniem — przeto — Komitet Wyborców Niezanisłych widział się zmuszonym utrzymywać stenvgrz- 
fów na zgromadzeniach puhliczeych, a doświądczywezy, że pomimo tego dziennikarstwo w sprawozda- 
niach o ckecnie toczącej się akcji przedwyborczej z prawdą się mijało — postanowił tenże Komitet 
dia zreznajomienia tych zan. Wyborców, którzy pa cdnośnych zgromadzeniach osobiście obecnymi 
być nie mogli — dla sprostowania opinii publicznej i ku wiecznej rzeczy pamięci wydać drukiem 
podług etenograficznych zapisków najważniejsze przemówienia tudzież interpelacje do posłów i kan- 
dydaiów zwrócone, wraz z opisem przebiegu calej akcji. 


Daia 6. września b. r. odbyło się pierwsze Zgromadzenie przedwyborcze zwołane przez 
„Komitet Wyborców Niezawisłych*. 

Po zag;jeniu prrez prezesa Lwowskiego Towarzystwa Właścicieli realności p. Jakóba Ka- 
zimierza Lewickiego, wybrano do prezydjum dza Józefa Weigla przewodniczącym. P. Jana Wewiór- 
skiego zastępcą przewodniczącego, pp. dra Edwarda Liliena i Karola Dołżyckiego sekxetarzami, 
a p. Malewskiego Lieorarda skarbnikiem. 

Dr. Weigel w krótkiem przemówieniu wyjaśnił cej, dla którego inicjuterowie, „Komitet 
Niezawisłych Wyborców“, stworzyć zapctrzebne uzvali j zaznaczył, że żaden obywatel prawy nie po- 
winieu się od udziału w akcji przedwyborcesej, ani od głosowania usuwać „chociażby to  przykrościemi 
i narsżeniem się połączone byżo. 

Prrytoczył jako smutny przykład pogwsłcenia praw konstytucyjnych okólnik Kielmarsegga 
s«abraniający urzędnikom państwowym udziału w akcji wyborczej, i wyraził zarazem obawę, że w dal- 
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Bzej konsekwencji może dostaną urzędnicy wyraźny nskar głosowania za miłemi rządowi lub sferom 
wpływowym kandydatami, tak, że nawet biernością w glosowaniu nie będzie im wolno objawić swego 
zdania. 
Podniósł też dr. Weigel potrzebę poważnego traktowania zgromadzeń licującego z codici 
cią Wyborców stolicy, nareszcie wykazał przewrotucść dziennikarstwa, kiórs w epraąawozdasiach ze 

zgromadzeń mija się z prawdą i dopuszcza s'e tendencyjsego przekręcanie wyrarów, zdeń i faktów 

z którego to powedu „Komitet Wyb.rców Niezawisłych* utrzymywać będzie sisacgrstów, d'a sprosto- 

wsnia i zwalczania w razie poirzeby takiego po:tgpowani?. 

Z perządku dziennego wezwał przew dniczącz p. K. Taczyński+go do cdozylania znanego 
z ogłoszeń i dzianników programu „Kom'tetu Niszawisłych Wyborców“. 

Przewodniczący p. dr. Wsigiel. Oto je:t program nasz. — Teraz preszę Panów, 
abyście przystąpili do wyboru komitatu obszerniejszago, służoaego £ 300 mężów z: ufunia, jekich Wsm 
polecsmy. W tym celu p. Bzrański zechce laskawie rozdzć naszą listę. 

Na skrutatorów zapraszam panów : Pietraszkiewieza, Rybowskiego, Szymeństiego, Maurycego 
Jonasza, Kerlabada Izydora, Gebnarda i Grudzińsiiego i Kostro. 

Na gospodarzy zgr. madzenia zapraszam panów :- Dzagowskiego, B:ranski:go, Kosir, Li- 
siewicza Józefz, Lickende?f», Golaba, dia Rsickiego, Lósenhacka i Mzswinczyca. 

Zanim pp. skrutatorowie oglosrą nam wynik skłużyniusa, przytt,p my do dyskusji nad 
progremem, Do głosu zapisany p. dyr. leski, Udzie: m mu głosu. 

P, dyrektor Soleski : Zspiesłem się do głosu celem omówienia jednego puakiu programu. 
Całość pzcgrumu niewątpliwie zostania przedyskuioewaną, ewzntuainie zimieniotą i przyjętą. Maie chcda 
przedewazysikiem o praktyczzą stronę natzej pracy wyborczej. Dzisiejsze zgrorasdzenia d:je mandat 
obszezniejszewu komitetowi, z kiórega wyłoni sig komitet íe s lejszy. Do niego zgłescać eig będą kandys 
daci possiscy, albo sam kcmitet ich zaprosi. Nest pi potem usjwaźniajsza część, misnowicia pelecenie 
nam czterech mężów, na których manty głozować. Obecne zgromadzenie reprezentuje grono wyborców 
niezawisłych, a więc osób bez różnicy zawodu, taiu lub sposobu zajęcia a tylko pod wzglądem przeko: 
nań politycznych ludzi zgodnie myślących, którzy swoje przekonanie w dźnej chwili przy urnie potrefią 
czynem stwierdzić. 

Muszę podziękę wyrazić towarzyst vu właścicieli realności, że na s'ę wzięła tylko inicjatywą 
a oie zorganizowało Bię sem? w lnie swcjam jako komi'et wyborezy, gdyż vie taję tege, Że j:kkulwiek 
przyznsją zup laie prawo i swobodę każiemu kółku nsjmsiejszemu, sby ksadydat: swego ttawiało, to 
jednak wcię widaieć w tikiej skcji zerginizcwane grana wzkoreów © wspólnych przekonaniach pili- 
tycznych, a nie wspólnych partykularnych lub nawet kastowych ieteresach. Zdaniem mojem powinn śmy 
się zbierać i porozumiewać pod jakiemó hssłsm poelitycznem. Pewne przezonania pclilyczne powinne 
nas łączyć i do urny zgędaie poprowadzić, a czy do t,ch hrseł przyznsją się kuzcy, przemysłowcy, 
urzędniey, lub inuej kategorji obywataie, jast rzeczą obojętną. Na dziziejszym u stem zabraniu powianiśmy 
sobie uświadomić ezigo chcemy od przyszłych posłów; nadto d:ć pewrą dyrektywę komitatowi, wedlug 
jakich zasad ma tenga ocenić kandydatów. Chedzi wi za tem — jak pznowie widzicie — o prak- 
tyczną stroną samego przeprowadzenia wyborów. 

Dotychczas dostarczał Lwów posłów do t. zw. lewicy sejmowej. Puilewie lewicy a:imowej 
r.kiutowali się z miast, ich przekonznia demokr:tyczne owiane były pajszczerszym duchem patryotycŁ: 
nym, sle zarazem postępowym. Zdaja mi się, że przekonania wyborców nie zmieniły się do tej chwili 
a więc w tym samym duchu zamierzamy w przyszłcści dostarczać posłów Bejmawi. Jednxk zaszły 
pewne fakts, które pojęcia jasne, o Eposcbie postępowania tych posłów z lswicy raciemniły, tak żo 
nie nożemy rozróżnić, którego należy zaliczyć naprawdę do owej lewiey, który żywi przekcnsia dimo- 
kratyczne, a który z nich gdzieindziej powinien być zaliczony i zapisany. 

Pojęcia te muszą s'ę wyklarować, aby przyszłym posłom wskszać drcgę, jaką mają 
postępować. 

Otóż proszę Panów, musimy zrobić małą dygresyą, aby wiedz'eć, skąd się wzięła ta lewica, 
jaką rolę ona odgrywała. Bardzo znany, wielki mąż stanu w Aagi powiedział w parlameccie, że 
gdyby nie było opozycji, to samby ją stworzył i wywołał. W pań:twie tym gdzie cd kilku wieków 
wyrabiają się stosunki parlamentarne, a w porównaniu z innemi państwami uważać je możemy za ide: 
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alne istn'eją dwie partye, które się cizgle kołyezą, t. j. kolejno po sobie ster rządów obejmują. Jeżeli 
taki mąż stanu, wytrawny i deświadczony tak powiedział, to coś prawdy musi być w tem powiedzs- 
niu. W każdym zdrowym organizmie pzrlamentarnem powinna być większość i mniejszość, która się 
nazywa opozycyą. Jzźsli posznksmy w dziejach naszego parlemeniaryzmu, to azozególniejszy widzimy 
tim stcsunek większości do maiejszości, W pierwszej dobie sejmowej istniały dwie partje prawdziwie 
polityczne, każda bowiem z nich składała się z rozmaitych stanów i zawodów, koncentrowały się tam 
nsjtęższe siły naszego kraju. — Na czele oku tych partji stali ludzie e wybitnej barwie politycznej 
którzy przechodzili ciężkie kolejs po Kufsztejnach, Spielbergsch i tem podcbnyoh miejscach. Na nie- 
których z tych mężów ciężyły zacezne wyroki Śmierci, za to, że niegdyś bardzo czynny brali udzial 
w ruchu paredowym. Otóż tacy mężowie walczyli w Ssjmie przeciw sobie w partjach zwanych ma- 
malucką i autonomistyczną, czy też f:deralistyczną, walka ta odbywała się na tle daleko idących 
zmian w ustroju państwowym i stosunku. Zamanifsstowanie się polityczne Śejmu znane jest z ów- 
GzeBnej rezolucji, 

Byla tam równieź w małym kąciku spora grupka wieśniaków. Rxuecz Bzczególna, że 
w następnych kadencyach gdzieś eupełnia zniknęła. Ci ludzie, którzy decydowali wówczas o wyborach, 
bardzo idealnie i życzliwie zapatrywali się ra pracę z wieśniakami i nad nimi, w ogóle istniało 
pswne zbliżenie się, na czele grupy wieśniaków stał Śp. Adam Potocki. Nie byla to partja w Sejmie, 
głosowała spokcjnie, lojalnie z tymi, do których byli zbliżeni. 

Później, gdy szeregi tych wytrawnych mężów, pamiętających czasy Kriegów i Thunów 
a choćby późniejszych Mensdorfów, poczęły się przerzedzać skutkiem Śmierci i posunięcia ną inne wy- 
sokie stanowiska, sytuacja się zwolna zmienia. 

Wszyscy mlodzi, jakkolwiek nie którzy z nich należeli nie dawno do różnych obozów, 
konsolidują się w jedną psrtję, konserwatywną zwaną, a powoli poczyna się wyłaniać grupka ludzi, 
których miasta wysyłają, na jej czele staje wytrawny parlamentarzyata i świetny mowoa Otton 
Hauser. Była to liczebnie masła grupa, lecz posiadała w swojem gronie znakomitych moweów 
i wytrawnych znawców adminietracji krajowej, którzy con*jmniej dorastali najwybitniejszym repre- 
zentantom obozu konserwatywnego w sejmie. Nie cheę wygłaszać hymnów pochwalnych na cześć 
owej lewisy, Wspomnę tylko, że jeden z członków taj lewicy skrytykował w sposób niesłychanie 
dcsadsy gospodarkę krajową, wiecie panowie co się stało ? 

Źreflsktowano się, i cała większość sejmowa weszła na tę drogę, którą wskazał poseł . 
z owej m*łej lewicy a wymownemu krytykowi powierzono przeprowadzenie uchwał w Wydriale kra- 
wym. Byly to Świetne chwile dla lewicy pod wsględem crgunizacji jej i sukcesu, zdobytego na więk- 
szości sejmowej. 

Wkrótce zawiała po lewicy sejmowej jakaś złowroga wichura. Niektórzy z tych Panów 
pojechali do Wiednia. Byli ludzie nie wątpliwie zdolni i fachowo dobrze przygotowani. Tam spo- 
stczegl mię na wielkim, szerokim horyzoncie, gdzie decydują się sprawy, dotyczące calej Cialitawii, 
gdzie na te sprawy jako referenci większości parlamentarnej w możny sposób wpływać mogli, może 
i nie dziw, że zbyt górnie marzyć poczęli, Zdawało się im, że lada chwila zasiada na fotelach mini- 
gterjelnych (u nas jest wielu urodzonych prawie na fotelu). Otóż z takiego wysokiego stanowiska, 
wśród tego redzaju aspiracji nie dziw, że po przybyciu do Lwowa niesmaczną była praca w malutkiej 
lewicy Ee,mowej, zasmakowano bowiem debiutować w większości parlamentarnej wiedeńskiej. Cóż się 
stało? Lewica poczyna słabnąć, n'e powiem liczebnie, ale pod wrględem przekonań, tak że w osta- 
tnich latach lewica nie mal zupełnie zamilkła. Proszę Panów, jeżeli koniecznie jest potrzebnem, aby 
w parlamencia była opozycja, to proreza mi wierzyć, że ta opozycja, nasza sejmowa opozycja musiała 
być dla większości sejmowej nawet bardzo przyjemną, tak była bladą i bezkrwistą. Taką opczycyę 
choćby tylko dla ludzkiego oka należało vtrzymać przy życiu choćby sztucznie zachować. Tymcza- 
sem, co się stało? W czasie, gdy lewica nie dawała życia, zaczyna się ruch chłopski. I rzecz 
Bzezególna : tea chłopski zdrowy rozum, który scbie erasem starzy w miescie polecają, cd razu 
sorjentował się. 

Kedly panowie, mający do dyspozycji tylko 40 krzeseł poselskich mogą utwortyć 
większość sejmową, bo samych siebie wszędzie gdzie mogą wybierają, to czemuż my chłopi, mogący 
zdobyć aż 74 mandatów, nie sprobujemy wytworzyć w sejmie większość chłopską. W tym duchu 
rozpoczęli przed kilku laty bracia Potoczkowie robotę organizując związek chłopski. Proszę Panów ` 
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jakkolwiek dziś ten związek chłopski może na chwilę będzie w działaniu ubeswładniony, gdyż Kra- 
marczyki, Potoczki gdzieś się pogubili, niech nikt nie wierzy, że ten ruch zginie i w przyszłości t m 
doświadereńsi będą ci, którzy po nich prryjda. Obawiamy się chwili, kiedy z 74 okręgów wybor- 
czych mniejszej posiadłości wypłynie 74 połów chlopów i stanie się cud, z konserwatywnej dvisiej- 
szej większości sejmowej utworzy się większość chłopska. 

(Głos: Tsk być powinno!) ” 

Dziekuję temu Panu, który zdania swcja tak wyraźnie objawił, ża aż ja usłyszałem. 
Mogą mu bowiem natychmiast wyjawić swoje zdanie. Jak źle jest dziś, że partja konserwatywna ma 
wszystkie niema! krzesła poselskie x małych posiadłości, tak byłoby niemniej źle wtedy, kiedyby 
druga partja konserwatywne, chłopów, miała dzierłyć wszystkie z owych 74 mandatów. (Brawo). 

Lewica była tem medjum, tym pośrednikiem, który miał spełnić w kraju misję cywiliza- 
cyjną postępową, a zarazem wejść w przyjdcielski kontakt z ludem wiejskim, by go zwolna przy- 
sposobić do pracy pożytecznej obywatelskiej. To zadanie powinno przypaść tej niejakiej ludnóśei, 
która wyznaje zasady demckratyczna, gdyż peglądami swoimi jest bardziej do ludu zbliżoną. Jest 
w tem coś dziwnego, że nasz chłopek do swego sąsiadz cbywatela nie ma zaufania. Jeżeli nawet 
właściciel nejwiększe dobrodziejstwo mu wyświadera, to czesto kielkuje w duszy niejednego wieśniaka 
pewne podejrzenie, dlaczego on to zrobil. Jeżeli ten sąsiad właściciel nie może zawsze trafić do 
przekonania sąsiada, to niech mu w tej poczciwej pracy pomoże ten, który do niego ztozumiałszym 
językiem przemówić i jego zaufanie zdobyć może. 

Tak pojmuję wysokie zadanie tei partji, którą megdyś reprezentowała lewica, która 
wyznawała zasady demokratyczne, która żywiła wislką życzliwość dla ludu, a nie była pryytem wrogo 
usposcbioną wobec konserwatystów. 

Otóż gdyby była mogła ta lewies utrzymać mię w całei sile, gdyby mogła była driałać 
stale i wytrwale w obranym kierunku, a wobec większości sejmowej tworzyła umiarkowany lecz pro- 
gramowy odeień opozycji, wreszeie gdyby była wsięla misie stykania się r ludnością miejską i wiejską 
i ponczanis jej w przyjacielski sposób o bieżących Eprawech, byloby się może uniknęło przykrych 
rzeczy, które teraz slusznie niepokoją dobrze myślących obywateli. I stał się fakt szczególny. W chwili, 
kiedy ta lewica była dotknięta dziwną niemocą, kiedy nawet poczęła jnż tracić może pełne zsufanie 
n swoich wyborców, zdobywa się na zegadkowy wysiłek: Następuje tak zwany kartel, czyli uvia 
między większością sejmową a lewicą. I w tem widzę niesłychany bład tak z jednej stróny, tj. wię- 
kszości sejmowej, jak i ze strony lewicy. Większeść sejmowa nie powinna była podkopywać zaufania 
wyborców do cealega zastępu w lewicy rasiadających, bo ta lewica w obecnych wyborach mogła wyjść 
pokrzepiona i liczbą i jakością posłów i spelnisć dalej swoje zadanie na pożytek całego parodu a 
więc i konzerwatywnej partyi 


Źle przeto się stało, że w tym pogrobowym poselskin komitecie wyborczym znalazła się 
i lewica. 

Ktoś może powiedzieć: tak i dawniej bywało, a dlaczegoście x tego nie robili takiej hi- 
storji ? Slusznie — ale trzeba się liczyć z tem, że rozwój pojęć i spraw nie stoi na miejseu i to eo 
uchodziło przed 6 laty, dziś wręcz nie uchodzi. Stąd też pochodzi sytuacja taka, że po Śmierci 
lewicy — bo ona już utonęła — w konserwatywnym komitecie centralnym musiał wystąpić odlam 
ostrzejszego tonu. Po niewczasie czynią się dziś rakryminacje, zawodzą żale, po niewczasie zarzucają 
sobie bunty, zdrady itd. To wszystko kłóci tylko kraj i co najfatalniejsza dla mnie, odstręcza lud 
od bądź co bądź ludzi zasłużonych, z pewnością uczciwych, którzy w najlepszej może wierze pracują 
w obozie konserwatywnym. 

Że partya konserwatywna niechętnie zrzeka się prerogatyw politycznych i ekonomicznych, 
to nie dziwnego; każdy się broni, gdy jest w lepszam położeniu, a kioś go chon w tam posiadaniu 
uszczuplić. To naturalny porządek rzeczy. A jak nie zachęcam nikogo do jakiegoś pod tym względem 
nieuczciwego boju i podszeruwsnia bratobójczego przeciw tej partii tak z drugiej strony niemile 
mnie dotyka, że się zapomina tamta partja, mająca Środki i siły swoje i pożyczana od czasu do 
czasu od innych, jeszcze mocniejszych, i posluguja się eręsto niesłychanie braydkim językiem a jə- 
szcze bardziej szpstnymi środkami agitacyjnymi. 
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Jak z tego widzimy, owa zagadkowa fuzja konserwatystów z lewiczakami nie dobrego 
nam nie przysporzyła, a lewicę tem doszczętnie rozbiła. Posłowie ci, Gzy eądrąc, że uzyskają jakieś 
korzyści (nie dla siebie, lecz dla kraju), czy maniemając, że przy ogromnej sile postronnych wpływów, 
jakie niewątpliwie rapanują nad wyborami, mogą potracić mandaty (nie oni — ale wyznawcy zasad 
demokratycznych), może chcieli w ten sposób sytuację ratować? Ale źle uczynili, bo jeśli ktoś z dru- 
gim pakiuje, powinni jasno punkta ugody ułoźyć. Tymczasem nie wiemy do tej chwili, jakie korzyści 
partji demokratycznej, której reprezentantami byli posłowie lawicy, większość. komitetu centralnego 
zapewniła. Sądrę, że koniecznie będziemy musieli w poniedzialek pójść posłuchać naszych szanownych 
posłów, niech nas pouczą i przed wyborcami tajemnic w tym wrględzie nie czynią. 

Mnie się wydaje, ża chodziło o wpływ w komitecie centralnym, Gdyby był jaki wpływ, 
bylby on się jednak w jakiś sposób rawanifestował. Jeśli była umowa prohlematycznej wartości, aby 
tylko pewną ilość posłów z lewicy do komitetu centralnego powołać, ta muszę skonstatować, że już 
na samym początku nie dotrzymano kontraktu. Pokazało się, że się umówiono co innego, a zrobiono 
co innego. Pod tym względem sentymentelność musi ustąpić, kontrakt musi być jasno i jak należy 
ułożony, powinien był stronnictwu demokretycznemu przynieść realne korzyści, chcóby tylko powię- 
kszenia o 10 posłów lewicy przyszłej sejmowej. Taki kontrakt, jeśli go zawierają politycznie uezeiwi 
ludxie, powinien być dotrzymanym i to we wszystkich ezezegółach. 

W ostatniej enuncjacji ze strony komitetu centralnego dla zachodniej części Galicji, która 
nawiesem mówiąc, możę się nawet w pewnych urtopach bardzo podobać, rnsjduja się jeden zwrot 
bardzo charakteryetyczny: „ponieważ grozi nam nieprzyjaciel, powinniśmy się skupić“. W dziennikach 
zaś slychać nawet huk armat, — lecz z której strony? — Nie wiem. Rorpatrywalem się w rozmaite 
strony za ty nieprzyjacielem i elowo daję nie wiem, gdzie on jast. * Że straszenie jest taktyką par- 
lawentarną dozwoloną, ża mogła jsj większość ssjmowa użyć w obez lewicy i nas, to przypuszczam, 
Choć komitet centralny z parlamentem niemieckim nie da się porównać, ale wszak i tam ile razy 
Bismark chcial wymódz nowe kredyty na uzbrojenie, zawsze groził wojna, a przestraszony parlament 
wotował. Więc dlaczegożby — posłowie z lewicy i my nie mogli się nastraszyć. Otóż w tej formie 
można użyć fortelu, ale jak się go odsłoni, to siła jego osłabnie, a skutek jego jest wprost przeciwny 
iniencjom. Nieprzyjaciela więc, jak powiadem, nie widzę. Ala natomiast widzę — i to ad wielu kt — 
masę błędów, masę fałerywych kroków po stronia konserwatywnej, a wiele niaradowolenia i rorgory* 
czenia z tego powodu wśród szerokich waretw ludności miejskiej i wiejskiej. 

Jabym był wolał, żeby tak większość jak lewica swoja drogą poszły; byłyby sobie po 
kraju zjednywały głosy, byloby wyszła X posłów konserwstvwnych Y demskratycznych. Tymorasem 
coś się przespekulowało i popsuło. Winę dziś przypisują słusznie i wiekszości i mniejsrości. Nierły- 
chanie dlatego dla mnie iest ważnem, aby na nasze wyraźne a poniekąd imperatywne Życzenie ko- 
mitot nasz wyborczy polecal kandydatów na posłów takich, którzy notrafią samodzielna grune ssimowa 
wytworzyć, choćby nawet hvło ich mniej i+k 20. Niech następnie pracuja skupieni, ożywieni soli- 
darnością i rgodnemi przekonaniami politycznemi, niech atoli przedewszystkiem uwolnią sie cd ży: 
wiołów grawitujących z oportuniumu gdzisindziei. Pragnę ze Lwowa mieć tokich posłów, którzy wy- 
ląsznie będą uważali ową organizarję swoją za nietykalną i będą ezuwali, by się nia roztopić w przy- 
szłości w jakiejś innej orgenizacji bez żadnej danej racji, 


Jak już przedtem wspomniałem, dz zmnieniły się ezssy i my po prostu mia chcemy 
uznać tego jakiegoś niesłychanie ważnego autorytetu komitetu cantralnego. I slneznie! Ja poważam 
panów posłów, posłuszny jestem uchwałom prawnym w Sejmie, ale w chwili kiedy posłowie prze- 
stają być posłami, kiedy sejm rozwiązany, taki poseł staja się zwykłym Śmiertelnikiem jek każdy 
z nas, A przecież nikt z nas nie odważa się dyktować całemu krajowi, choćby nas i trzydziestu 
w tym celu się skupiło. Kto chce słuchać komitatu centralnego, niech słucha, bo to wolno, ale niech 
ten komitet centralny nie obsypuje niepowolnvch rzecrsmi nie. milsmi, niech nie mówi komuś cizgle 
o zdradzie, bo ten poczyna myśleć o siaj, a jak racznia szperać po bistorji, to mate i odszuka, że 
ludzie, którzy kiedyś mieli wplyw i władze, mieli teź sposobzość wdradzenia i niejsdnokroinia ojezyrnę 
zdradzali. Takie xozpamięiywanie rzeczy pewnych będzie dla owych panów nie wątpliwie bardzo nie- 
miłe. (Brawo). Otóż niechoę nikomu wytykać zdrad, choćby mogły istnieć jakieś, ale niechcę też, 
żeby i mnie pod tym względem ktoś o zdradę posądzal, jeśli o niej nawet nie myślę. 


Poseł jak długo jest posłem, ma wielkie prerogatywy als jak ustąpi, ma zdać sprawę 
wysłachać krytykę sądu a nie narzucać się już pa Śmier:i swojej posel:kiej. (Słusznie, brawo). Otóż 
powtarzam, te więksrości sejmowej w.lao było zawiązać komitat, wolno temu kto słucha, dyktować, 
ale nia voleo się wszystkim narzuczć, chcć się przybrało kilku z lewicy do swojego towarzystwa! 
(Braw:) Jzśli w rozma'tych miastach cświadczyli wyborcy, że się nie godzą na sugerencyę komitetu 
centsalsego, to nie myślcie Panowie, że to było votum nieufacści dzne partpi konserwatywnej w ko- 
mitacie cevtralnyro, to była poniekąd votum nieufności dane naszym byłym posłom demokratycz- 
nym, którsy do komitetu centralnego waszli (Brawa). 

Ktoś mógłby powiedzieć, że wyborcy którzy dali to votum nieufności, komitetowi central- 
nemu wyborczemu są to ludzie skrajnych przekcnań politycznych, nie rzanujących żadnej władzy i 
nikcgo. Ale patrzcie Panowie, grono wyberców pardzo lojalnych i bardzo spokcjaych powisda: my 
będziemy wybierali na posła urzędnika państwowego wysokiego nawet, ala pomimo to do eenirzlnego 
komit:tu wyborczego delegata nie poszlemy, gdyż autorytetu tego komitetu nie uznajemy. Tak było 
w Staniaławowie. Jeżeli wyborcy tak lojalni nie u:nali zwierzchnietwa centralnego komitetu, jest to 
siguinm temporis, znak s którym w:zyscy lisyć sią powinni. Ja widzę w tych objawach wyraźoą 
wolę wyborców samodzielnego desygnorium swoich posłów. Wyborcy zaś niezaw:Śli przekonsń domo- 
kratycznych nisch wyreźnie cświaderą, że cheą mieć posłów którzy Świadomie wezmą się do pracy, 
i jeśli nie potrafią wznieść się wyżej, nisch przynajmiej wskrzeszą tradycyę Świetną owej nie- 
gdyś lewicy. 

Znaczenie lewicy czyli tej opozycji będzie niesłychanie ważne i pożyteczne dla kraju, a po- 
nieką] i dla większości samej. Taka lewica może czuwać prredewszystkiem nad tem, jak idą agendy 
administracyjne, i czy niema nadużyć zkądkolwiekbądź. W opozycji ma większość wyśmienitego kon- 
ttolora i bezpłatnego, któcy zaraz, jeśli się gdzie źle dzieje, anonsujs i interpelujs, więc posłowie nasi 
którzy wejdą do lewiey (nazwijmy ją tak choć może ta nazwa dziś jest już trochę zdyskredytowaną) 
nisch stoją na strzży akcyi w calym krsju czy rządowej cry krajowej, czy naczólnej k erującej eny 
wykonawczej i podwładnej bo może być, że władze centr:lne najlepiej chcą, a gdzieś po drodze u pod- 
wladnych cała rzece się popsuje i wypaczy. j 

Dziś nie wygodnie k:mu bądź takie sprawy czynić, bo u jednych nazywać się to będą 
donosem, innym czynić tego nie wolso, bo są urzędnikami, więc nie wolno im zdradzać tajemnicy 
urzędowej, ale posel jest nietykalny, on jeden może w tej f rmie całkiem poprawnej, bez zarzutu, 
wytknąć lub ostreedy, Że tu a tu żle się dzieje. W ostatnich latach lewica bardzo malo korzystała 
z teg) prawa, a ġa u nas nie wszystko wzorowo się działo o tem Panowie d bree sami wiecie. 

Posłowie lewicy jako reprezentanci przeważnie miast powinni stać na straży miast, a po~- 
słowie za Lwowa na straży intsresów Lwowa. A jest potrzeba bronienia interesów Lwowa i to ogro- 
mna, Przykro musi nas dotykać, ża wazędsie indziej stolica krsiu jest Banjaminkiem, na którego zo 
wszech etron Bypią się fawory, laski, wsparcie i pomoce. Wiedeń np. spożył sstki miljonów z fundu- 
stów publicznych. Juści Wiedeń jako stolica monarchji w innych ruemiarach potrsebuje pomocy jak 
Lwow, zle godzi się trochę może więcej życzliwości i poparcia dla nirgo i ze strooy Rządu i Sajmu. 
Posłowie ze Lwowa i w ogóle lewicy powiani nieustannie mieć to na oku. 

Wasrystkiego wyliczać tu nie można a'e chwycę tak z brzegu. Była okazya do pomocy 
miastu, żeby się moglo rozwijać jako miasto fabryczae. Może to się stać tylko t m gdzie dolina się 
rozściela, a więc na połaci między grodeckiem a zółkiewskiem. B., kiedy tu miastu przypięto niosły- 
chanie ciasny staniczek żslazny. Sianiezzk ten dnsi je i rozszerzyć wię cno ani rusz nie może. Pro- 
siliśmy o usunięcie toru kolejowego, niestety prośba była duramna, obojętność ro;rezeutacyi krajo- 
podziwu godna! (Brawo.) 

Dochody miasta są niewielkie. Byl jakiś dochodzik z t k zwsnej indemnizacji propinacji) 
leor pokazało się, że Sejm zamiast uwrżać Lwów w tej sprawie jako Benjaminka uważał go za Kop- 
ciuszki i tych kilkanaśsie tysięcy, kióreby się byly zdały czy na wybudowanie szkół, ozy ktenałów 
czy wodociągów, rozbito po 30, 60, po 100 po wezystkich p: wiata.h i prawie mio z t go Lnóv nie 
ma, giy dawniej pobieraliśmy z tego dochód. Nie chcę wierzyć, żeby byla pewua wątpliwość, że nasz 
demokratyczny burmistrz, albo Rada miejska, gorzej użyjs tych kilkanaście tysięcy niż jakikolwiek 
marzrałek powiatowy 60 albo 40 zdr. Przy Fażdej spcsokności prawi% nem c zespolaniu sił, o two- 
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fzoniu spółek, o zasadzie, że zespolone sily matsryalne bardziej pokonują trudnośsi a tu Sejm gali- 
oyjski uznał, że rozbicie kilkunastu tysięcy zł. na centy prawie będzie akcją skonomieęznie wzorową. 

Rozchodziło się o to, żeby ludzość która tu dość jest obciążoną, nie cbaresać nowymi 
podatkami. Obsiążono wprawdzie i innych, ala miasto i ngs najberdxiej przez podniesienie podatku 
od napcjów. Otoż trafia się co chwile sposobność przypompieć: Wysoki Sejm'e nie bardzo łaskawie 
Lwów traktujesz, zmień tsktyke i bądź dla niega ¿vesli zazym. 


Posłowie więc rasi powiaui stać na straży rozwoju Lwowa, wszak tu zbiegają się wszyst- 
kis interesa, wszakże miasto nasze oddziaływa xa cały krej. 

Niechż; nasz komitet to wazyitko xczważy i niech nam przedłoży listę takich posłów, 
którzyky — jeśli sig Panow e zgodzicie na moje peglądy — tym wstystkim wsrunkera xadcść uszynili 

Miesta niech dalej cddzisływują na ludność wiejską, niech w rgodny przyjacielski ap £ób 
krzewią cświatą, niech ona z miest płynia na wais, jeśli nie m gła być p:łną ręką udzielaną przez 
aquiada mołnego. Boję rig, że, jeśli my nie uświaddm my naszym pesłom i większości s:jaxowej po- 
trzebę naprawy, tych niazdrowych stozu:ków, to cnowu zlekceważą może int» es najżywctniejsza 
i niedostatki nsjdotkliwsze, Nie położą tamy zł'mu, htóre w przyszócści može być wielkie — i to 
bardzo —- przezto, że nie pozwalsją rozwijać aią swobodnie akcji vyboretej, jeśli chidzi o posłów 
z miast, o posłów z cbcea demokretycznego dla mniejczych pos adk ści, którzy megą z wielkim po- 
Żytkiem dla swoich wyborców w sejmie prace wać. 

Boję się by kiedzć dzisiejsza większość sejmowa nie przyszła do przekonania, że trzeby 
było rychlej przypuścić do prscy tą ezęść obywateli, która demckratycznie myśląe więcej się zl liża 
do ludu. B ję się, by to wszystko nie nastąpiło za późno. A że u nas w Polsce często zapóźno się 
orjentowano to proszę tzlko wspomnieć, żo nssi przodrowie wtedy dopiero zwcływali poepclite ru- 
szenia, kiedy narała spaliła pół kraju, zrabrweła i zatrała lud w jasyr. Przed 100 laty zdobyto się 
na wielsi — prawda — pomairowy czyn: kin:tytucię 3 go maja, le przyszła ona dn skutkn wtedy 
kiedy wiwisekcvyą na żywym narodze już wykoneno. Że zwlokano z uszm-wclo.euieim luGu — choć 


przyznać trzeba — ce większa niuże część obywanuli cheisła usamówolniezia. 
I cóż się stela? Usamow: Inieni eą włośsianie, ale wdzięczność żywią oni nie do tych, 
którzy im tę wolność dsć chcieli, lecz dla kogo jux go. Zapóźno wzięliśmy się i tu do czynu. i 
Dziś chodzi o spełnienie wielu ważnych postulatów o przyjacielską wspólną pracę nad 
ludem i misję tę strosnietwo demokr.tyczne moče latwiej spełnić; jeśli stronnictwo kenserwsiywne 
usunia wssęlzie nieufacéci swcje: niech wiec komitet centralny nie preeszkzdza żaby demokrstyczni 
posłowie byli wybierani. > ATECI ę wk: ałoag wikić ra A O 


Nie rvzehodzi się tu o wspóliość dzi.łanis przy wyborze, lecz racz:j żeby swcbodniea 
wybrani posłęwie z prawicy i lewicy, po woli swoish wyb reów, bez sriuczn;ch i gwałtownych presyi 
w sejmie dopiaro do dzialania lojalnego wobec siebie przystąpili, m:jąy jełynia dobro kraju we 
wszystkich warstwach na celu. 

Star: jmy Się uas ymi wyborami we Lwowie chcć w części przyczynić się do taga, (Brawe 
i oklask3). 

Przewodniczący p. Dr. Weigel: Udzielam teraz głosu p. Kzrlsbabowi do oznaj- 
mienia rezultatu skrutynium, 

P. Karlsbad Jzydor: Na 100 głosujących oddano 98 list wcale nia kreślonych a na 
dwu tylo lisiach były p) dwa nazw ska skreślone. 

Pzzewodniszący p. dr. Weigel: 

Uważem zatem komitet oberzerniejszy za wybrany, 

Udzielam głosu p. Dzieślewskiemu. 

P. Dzieślewski: 

Szanov ni Panoriz | 

Poprzedniu przeczytał p. Tuszyński program i ełyszeliście Pancwie, že hasła polityczne 
odgrywsją w nim główną r lą. Następnie wyrozumieliście Panowie. g przemówienia p. Seleskicgo 
że wybór posłów powiniea przedswszyatkiem wychodzić z tego puskta widzania do jakiegwobozu 
posel należy i to powinno być glówną podstawą, owem kryterjam, według którego sią posła wybiera. 
Ale w programie przeczytalismy :łowo „zdolny*, Otóż na ien tem.t była też dyskurja przepiowa- 
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dzuną w naszym komitecie i ja mam polecenie w tym kierunku wypowiedzieć enuncjację, którą 
preszę zechoiejcie panowie przyjąć do wiadomości, jako dowód żeśmy i tę myśl podnieśli. Sejm jako 
ciało zbiorowo ma przedewezystkiem załatwiać sprawy polityczne. Tym hasłem kiezują się wszyscy, 
którzy wybierają czy to konserwatystów czy demokratów. Po za tem jest sejm jeezcze cialem admi- 
nistracyjnem i x tego powodu jeśii przeglądnięcie budżety i zestawienia prse sejmowych, przekonacie 
się, że do wyboru pewnego perla po za tam pierwszem hssiem połityczuem o którem w programie 
naszym mówimy, jeszcze ra każdy spcsób trzeba przyłożyć miazę tak zwanego fachowego uzdolnienia. 
Akcantuję wyraźnie, że przedawEzys'kiem trzeba uwzględnić hasło polityczne, a potem uzdolnienie 
fachowe. Ezzystują za granicą grona posłów, które uzględniając polityczny kierunek, iak potrafią 
prowadzić akcję, że z góry wiedzą, którzy kandydaci powinni przedcwszystkiem być wybrani, żeby 
mogli w Izbie pojadyńcre sprawy zastępywać. Ponieważ stólmy w przededniu wyborów, pozwólcie 
że krótko przedstawię, że i u mas takie trzeba miarę przykladać do fachowości, I wk 
w nasgym kraju kwealja hygieny jest jeszeze do pewnego stepnia w zaniedbaniu. Jzśli w tym kie 
rusku wyszły najrożnorodniejsze ustawy i mają być zastósowane w kraju, trzeba, żeby też i w Sejmie 
posłami byli lekarze, drowie medycyny. W tym kierunku przedetawia się statystyka dość elabo, bo 
jest ich tylko trzech, a wiecie panowie, że dr. Czyżewiez przed 6 laty wybrany, pizeprowadził ustawę 
bardzo wielkiej doniosłości, ustawę o zdrowotności w krsju, która bardzo dobre przynusi skutki, 

Następnie zwrócę uwagę na szkolnictwo handlowe, którego niema w ogóle w kraju, a któ- 
rego Lwów cd dłuższego czasu Bię dopcmira. Kweslja ta niema zastępcy w Sejmie, a wiadomo, że 
kwestja handiowej akademii od lat prawie 50 jest wentylowaną. Czy jest potrzeba rozwoju handlu 
w kraju tego bliżej objaśniać nie potrzeba, bo dzić sależy do hast! pcdniesieaie przemysłu i handlu, 
Przemysłem Sejm do pewnego stopnia się zajmował, ale kierunek handlowy jest zaniedbany i jeśli 
nie bądzie zastępcy w tym kierunku, to jeszcze długo chyba będziemy czekać nim się coś zrobi. 

Wreszcie wiecie Panowie, że kwestje techniczne często bardzo p<jnwiają się w parlamen- 
cie, Sejm przed 2 lety uchwalił koieje lokalne na które pieliminował 10.000.000 i wstawia rocznie 
do budżetu po 300.000, wiadomo, xe rząd i kraj i pojedyneze powiaty do 5,000.000 rocznie wydają 
na inwestycje czysta technicznej zatury, a jeśli uwzględnicie, że i rada miejsca 10 miljonową pa- 
życzkę już przeprowadziła i wiele inwestycyj z tych 10.000.000 będzie omawiauych w sejmie jako 
spraw czysto technicznych, t> przyznacie, ża na każdy sposób i w tym kierunku należy pomyśleć, aby 
kandydaci fachowi o pelityczcej barwie odpowiedniej, tam weszli i mogli swe zdania w tym kierunku 
wypowiedzieć, 

Kioś mógłby powiedzieć: a na to wybiera się ankietę, która uprawę zalatwia i a geto 
wymi wnioskami przychodzi do Sejmu. Do ankivty wybiera się ludzi, któwzy po prostu nie uchwalają tak 
sprawę jak ją rozumieją, lecz jak ją rozumieć muszą. Dajmy na to, że mniejszość ankiety nie godzi 
się Da przymusowy kisrunek, wtedy uchwała się votum mniejszości, ala w takim razia ci co na pod- 
stawie ankiety coś cheą przeprowadzić, po prosiu tego votum mniejszości nie biorą pod obrady 
Zasiedałem nie w jednej ankiecie i wiem jak się dzieje. 

Rozchudzi się więc o tu, żeby szanowni wyborcy (a mówię w imieniu komitetu tak do wy- 
boreów Lwowa jak wszystkich miast) zastanowiłi się dokladnie nad tym punktem i po uwzględnieniu 
innych wsrunków, z tych trzech zawodów wybierali posłów. 

Niemsmy nadziei, żeby enuncyncje naszego komitetu już przy tych wyborach dobre wy- 
niki wydały, ale rozchodzi się o t) aby ustawicznie tę sprawę podnosić i przypominać przy wybo- 
rach, że jeśli są kandydaci politycznie odpowiedni a do tego fachowi, takich prredewszystkiem po- 
trzeba w Sejmie. 

Jeżeli dziś oglądniecie się na stutystykę sejmową naszą, zobaczycie, że są iam przede- 
wszystkiem rolniey, a potem juryści albo rolnicy o wykształceniu jurydycznem, tsk że interesa rolni- 
cze i jurydyczne są przedewszyetkiem zastąpicne. Przyznaję, że w kraju rolniczym trzeba przede 
wszystkiem dbać o sprawy rolniore, przyznają że i jńryści mają pelną rację, wszak wiele jest 
spraw jurydycznych, administracyjnych, ale zdaniem mojem jeśli się wydaje tyle pieniędzy na inne 
rzeczy, to powinni też w Sejmie być i fachowoy, którzyby odrazu nie w ankiecie, ale w pełnej Izbie 
potrafili zwrócić uwzgę posłów na to, czego potrzeba w kraju wymaga. 
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Na zakończenie dodam, że we Francji, Anglii z tą potrzebą się liczą a nawet w Cee- 
chach — istnisja klub, tak zwane stronaietwo realistyczne, które przeprowadza w teu spo- 
sób kandydatów względuia robi uwagi przy wyborach, jak ja tu wekazałem. Rezultatem tego 
jest, źe w Czechach i Morawie jest 7 inżynierów a 29 przemysłowców. Mam cały szereg zestawień 
takich z innych prowincyj, ale nie chcąc nużyć Panów, zwracam tylko uwagą naGalicją, gdzie mamy 
jednego tylko inżyniera p. Szczepanowskiego, dwu fabrykantów : Strzygowskiego z Białej i pana Michel- 
skiego i trzech doktorów medycyny. TE 

Kończąc moją enuncjację proszę, abyście Panowie łaskawi byli te myśli rozszerzać i jeśli 
się kandydaci znajdą mający obok warunków politycznych i fachowe wykształcenie, przedcwszystkiem 
na nich głosować, 

(Oklaski). 

Przewodniczący p. dr. Weiyel: 

Poniewsż p. Obm'ński zrzekł się głosu, więc zapytoję Pasów, ozy Życzy sobie kto jeszcze 
przemawiać? (Nikt). 

W obec tego uważam dzisiejszy porządek dzienny za wyczerpany i upraszając Panów 
byście laskawi byli jak najliceniej na przyszłe zgromadzenie w piątek się srjawić, zamykam 
posiedzenie. 


Koniec o godzinie 9 wieczorem, 


Dnia V-go września odbyło się wslne zpgromidzenie wyborców miasta Lwowa zwołane 
przez prexydjnm pod kierownictwem p. Zacharjewicza zoztające, na którym stanęli trzej nsstępujący 
posłowie pp. Dr. Goldraana Bernard, Michał Michalski i Tadeusz Romanowicz w celu zdania sprawy 
ze swych czynności. = ; 

P. Cuchciński z grona izby rękodzielniczej i Towarz. Strzeleckiego imieniem z nich po- 
wstalegu komitetu mieszczańskiego zabrał pierwszy głos i oświadczył, ża ekscellencja dr. Franciszek 
Smolka odpowiedział dsputacji do niego z zapytaniem wysłanej: „iż wdzięcznością mandat 
z miasta Lwowa przyjmie, 

Następnie prosii p. Dołżycki Karol o głos w sprawie formalnej. 

Przewodniezący prof, Zacharjewiez. 

P. Dołżycki ma głos. 

Obyw. p. Dolżycki. ; 

Chcizłem zapytać, czy pp. posłowie będą zdawać eprawę i zaraz odpowiadać na możliwe 
interpelacje, czy taż wszyscy od razu będą przemawiali, i dopiero potem nastąpi; interpelacje. 

Przewodniczący prof. Zacharjewiez. 

Dziękuję panu, żeś mi swem zapytaniem dał możność wytłómaczenia sprawy. "Powinienem 
pomieczeć panom, że dotychczas zgłosili się tylko dawniejsi prsłowie, prócz nich nie ma żadnych 
innych kandydatów. Co się tyczy traktowania sprawy, postąpię iak, ża pp. posłowie zdadzą relzcję 
a dopiero p» skończonem eprawczdaniu nastąpią interpelacje. 

Obywatel p. Dołżycki. 

Ponieważ przemówienia trzech pp. posłów i interpelacje przeciągną się prawde 
dłużej, anižoli dzisiejszy wiecsór na to wystarczy, upraszam, aby p przewodniczący albo z rakresu 
włesnej dz ałaln ści, albo poddsł pod głosowenie, czy jeżeliby dziś porządek dziznny nie zoatał wy» 
czernany urządzi zaraz juiro, lub w najbliższym czasie jeszcze jedno zgromadzenie. 


Przewodniczący prof. Zacharjewiez. 
Później to uczynię. Obecnie głos ma p. dr. Goldmann. 
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Posłowie przemawiali w uasiępującym porządku: P. Goldmann po nim p. Michalski na 
ostatku p. Romanowicz. Przemówienia ich podały dzienniki dokładnie przeto uważamy za zbyteczne 
takowe powtarzać, 

Po przemówieniu p. Ramanowieza na wniossk p. dr. Diarmauda ogłosił praewolniezący 
dalszy ciąg zgr madzenia na dzień następny t. j. na 10-go września na godz. 6. wieczorem i na tem 
zgromadzenie zakończ 'no. : 


Daia 10-go września odbył się istotnie dalszy ciąg walnego zgromadzenia. 

Do interpelacji byli zapisani: pp. Dr. Godzimir Małachowski, Karol "Tuszyński, Walery 
Dzieślewski, Karol Dolżycki, Ds. Franko Iwan, Lowieki, Jazermana, Korosteński, Dr. Diamand. > 

Przewodniczący udzielił głosu p. Dr. Godzimirowi Mslaehowekiemu, którego przemówie- 
nie oprócz nastręczenia sposobneści posłom do akudemicznych wywodów było w końcowych ustępach 
rodzajem mowy kandydacziej i wyznaniem wiary poliiyczuej, z czego korzystając zręcznie p. Rema- 
aowiez w odpowiedzi nazwai p. Malachowskioge riby przez pomyłkę panem „kandydatem“ za- 
miast „initespeluatem". 

luterpelacje swoje wzniósł też Ds. Malachowski do prezydjum pisemnie, | 7 

Po przemówieniu Ds. Małzchowskisgo wywiązala sig dyskusja ozy posłowie mają zaraz 
każdemn interpelantswi odpowiadać, czy też po wysluchaniu wszystkich interpelautó v. © 

Wskutek żądania p. Romanowicza sarządził przewodniezący, aby odpowisdzi były zaraz 
dawane kaźderau initerpelantowi x» osobna. 

To też korzystali z tego pp. Dr. Goldmann i Romanowicz i w długich widocznie przygo- 
towanych mowach opowiadali o swej działalności. 

Z kolsi udzielil przewodniczący głosu p. Karolowi Tuszyńsziemu, który przemówił w nastę- 
pujących słowach: 

P. Tuszyński 

„Takim byłem, takim jestem i takim zaniesiecie mnie do grobu*-— 
to są ostatnia tragiczne slows, któro wymówił nasz posel i kandydat p. Romanowiez na wozorajszem 
walnem zgromadzeniu. Znakomita ta i misternie ułożona mowa wymagała Ścisłej uwagi i dokładnego 
badania, zby udać sobie sprawę, co właściwie w niej jest prawdą. Powiórzony ustęp ostatni tej 
mowy nie oddziałał jedzak ua mnie rozczulająco aie owszem w tej chwili spostrzegłem, Że nie jest 
tak, jak p. Romanowicz utrzymuje. Mianowicie: „pan poseł bsłeś inwym dawniej, paa poseł driś sę 
iakia być wydajesz zle jakim będziesz na przyszłosć“? Badzę, że fasta 1 Biosuski na LO Wpiyng 
148 0 töm pofulej kig doslemy. Ź»eaąłom od samegu końca wczorajszegu sprawozdania, aby Się do 
mego prayczapić. Nie mogę się zajuszczać w tak Bzozagółowe rzeczy jak poprzedni szan. interpalant» 
bo widzę, że chodzi tu o tak kardyaalną kweatję, iż w obec niej wszystkie inna ustają. Jeśńii bowiem 
nie będzie tych co się do najważniejszej takiej pracy i walki zabiorą,- to omawianie szczegółów pro- 
gramu i projektów będzie tylko czczą m+;wą i maznowasiem ozan., Jakeśmy wczoraj sprawozdania 
wszystkich panów posłów wysłuchali to każdy z nich powiedział: robiliśmy cośmy mo gli, 
aleśmy nie zrobić nie mogli! (Brawa — wswołość). Jakiś powód tego: „żeśmy nie 
zrobić nie mogli* być mus i tego powodu wypuda tak panom posłom jak i nam wyborcom 
szukać. Otóż myśmy się o tyle zorjantowsii, ta widziay, iż bde liszebnie silniejsi jako ludność, 
jesteśmy w Bajmie liczebnie słabiej rspiezeatowami, jesteśmy słabsi tam, gdzie ra rządy wpływać 
mamy, fałarywa bowiem konstrukcja ordynacji wyborczej spowedowała już w zsrodzie ten niespra- 
wiedliwy stosunek, Z tego się pokazuje, że najważniejszym celem jast albo uzyskać większość albo 
równość i w tym celu odpowiednio działać. | 

Tego działania ani ze strony posłów ani komitetu cantralnego nie widziałem, owszem wi- 
działem dziulanie, któte temu prądowi nie tylzy nie sprzyja, lecz przeciwnis z nim nie przebierając 
w środkach waiczy! Bo że panowie będziecie za powiększeniem liczby posłów i to st) razy nis 
przejdziee, to nie jest ekutecznem działumiem, to nie jest robota. 

Pod względem politycznym wszystkich trzech panów poslów myślę zaatakować i postżwić 
to czego Od nich żądamy a do czego nawet przygotowań u ich strony nie widziałem. Stanąl wozoraj 
przed nami p. poseł Goldmanu — wielce zseny człowiek, który narażał swoje życie na polu walki 
dla dobra ojczyzny. Dlatego zarzutu pizeciw niemu nie m:żua podnosć. Mowa jego byla o tyle naj- 
sympatyczniejszą, bo nie była zbyt przybraną w różne efekty, bo mówiła zs skromnością „SoŚmy 
mogli tośmy robili, aleśmy nie nie srobili* (wesołość) i aie bylismy w sta- 
nie zrobić! Chwila obecza wymaga od zas ronpocząwia energicznegu działania, wymaga wekrzeBze- 
nia lewicy do działania, bo jej istotsie niema. Ten rozczyn konserwatyzmu, którym konser Watyści 
zdają się być otoszeni, oddzisływa ciemieznie szkodliwie na ocierających się demokratów i zmienia 
ich barwę dziwnym sposobem tsk, że chociaż nie stają się całkiera konserwatystami, ale są gwałtownie 
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do nich podobnymi. (Brawa — wesołość). Otóż trzeba by lewica napowrót dzizłać zaczęła a tu do 
tego d-jść możemy, jeśli się starać będriemy mieć edpowiednich posłów niezawirłych i woweów, bo 
po śmierci nieods'ałowego Hausnera do tej pory niłt go zsstspić nie był w stanie, z dalszych 
mowców nievawodnie p. Romarowiez jest człowiekiem nienosnolitej swady, snakomitego piór», sby 
ich tylko chciał tak nżyć, jsk naar ipteres tego wymags. Otóź prerzę panów ; kafde krzesło w sejmia 
jest dla nas drogie, każda powinniśmy siłą moca i cfierami zdobywsć. Czyż się godzi lekceważyć 
którekolwiek. zostawiać je próżne? każdy powie że nią! 

Cn da p. Goldmana więc jako kandydata, musze rsandniczo się zwrócić w takiej kwestji. 
Posel ma być crłowiskiam vierawiałym. Pan, panie pośle jesteś azłowiekiem wiekowym, jewieś urzę- 
dnikiem instytucji ra któraj czele stoi Ozobistość znana dokłednie w czlym Lwowie, znana w całrm 
kraju z żelarnej woli i energii. Ale te wola i enargia nie gnosi innej woli ani enargii, a ża jest 
konserwstywną, nie ulega, żadnej kwe:tj', Polsżanie pańskie tedy, j*ko urzędnika tej instytneji, 
zdaje eie stanowczo jast fałszywe. 

Nie cheę porzeczyć, ża p. G:Idmanv tak jak był gotów naraksć awe życie na niehezpieczeń- 
stwa, gdy kraj nasz tegn wymagał, gotów f dziś narażać sie, ala nie powiem. Żebyśmy mogli ad 
niago w tym wisku, tekisj ofiary żądać. Głyhy p. Goldmann znalazł =spółwyrnawcę młodszego, 
któryby do takiej walki stsnął śmisło i na nie sią nie ozląd»ł, i gdsby da nss powiedzial: tego 
wybierzofe, nierasodnie ucsyniłby p. Goldxznn nejerlsehetniej, Zastrzedz się muszę przedewsrystkiem, 
że żadnych oacbistych ams, uprzedzeń ani zarzutów przeciw p. Goldmanowi nie mam i jeśli tego co 
nawiedzialem, p. Goldmann nie uczyni, ieztsm pierwszyre, który na p. Goldmana glosowsć będzie. 
Teraz przechodrę do p. Micholshiego. (Brzwe i oklaski na galerjsch). 

| W ietocis muszę wyrazić p. Michalskismu szczere wepółczucie i powiedzieć, że przykre 
oddzisłnało niestety nie tylko na niego ale i na wszystkich obecnych jero wezorsjsze położenie, 
To było poświęcenie godna daleko leperej sprawy. Wyznaje, ża wiele argumentacji cdłeżyć musrę, 
bo ta berrzdność p. posła wielce mnie rozkroila. Gdybyś pan mawisst wygłarzać wencraj tę przez 
znaną redakcję napisaną dla pana „Intellicenzpriifurg*, był stanął wezcraj przed nami i powiedzial 
po prostu: „Jestem mieszczaninem, na polityce sia nie znam i robię tylko to e mi drudzy każą, 
sls w sprawach obehodrących mieszczczan i rzemieślników, jestem zawsze po stronie waszyck inte- 
resów, byłbyś pan się wyratował od wielu nispotrzebnych zajść. 

Przewodnicząey: Muszę prosić pana mowcy swoja przemówienie w iung formę ująć! 
(Liczne głowy: Prrestać ! niech dalej mówi! wolność słowa! — to mu wolna I) 

Przewodniczący: Nie pozwole na insynuacie i podejrzenia tego rodzsju. (Glosy: 
oho — niepokój i krzyki z galerii). 

P. Tuszyński: Zastosuję się do życzeń i wskazówek p. przewodniczącego. Co sia 
tyczy kwalifikacji, co sie tyczy niezależności, pozwólcie, że kilka słów powiem. Wolny jestem od 
wszelkich ans osobistych, mówię to, co jest majam najgłększem przekonaniam, nie należę ani do tak. 
zwanej w mieście nssrem czarnej ani bisłał partii, a wiecie wszyscy Panowie, że w tak zwanej 
„Miehaljadzie* nie brałem żadnego udziału. Mówie tylka przedmiotcwo i chciałbym mieć tę wolność 
slowa, jeżeli Panowie pozwolicie. (Brawo). 

Otóż widzę, że szanowny kandydat jest niesłychanie zawiełym człowiekiem ; kwestja dalej 
pańskiego wyboru do Rady miejskiej nie licowała x godzością posła do Śejreu, Nelatało mandatu 
tego mie przyjać, a byłbyś Pan stansł w waszych oczach daleko wyżej! o 

Teraz przystępuję do kwestji politycznej i zwracam się do posła i kandydsta p. Roms- 
nowicza. Otóż trzeba dobrze zastanowić sie i zbzdsć to, eo mewiedzisł] w tym kierunku szanowny 
p. Rom*nowiey, aby dsjść do nsleżytych wniosków. P, pnaeł powisdzisł, że jeżeli sia ktoś secdriewa. 
że p. pose? stanie do „walki klas“, tosię pomylił. p. posel tego nie ueryn'*, tego od niego spodziewać 
się nie mośna*. Ja tn nie wiem, co p. posel pod ową „walką klae* zdrożnego rozumie i widzi. 
P. poseł rowiedzisł dalai: Stawiałam wnioski x nailepszego mego przekonania płyrące i dalej je 
stawisć będa, ale temsi ich nje przvřeli“ į użył p. poseł wyrażenia wozoraj: „jak mnia tn żywaso 
widzicie, bylem za bszpośrednimi wyborami z małej własności, sle to Wam powiem je rsmci % nai 
głebszego, ekoriaż mylnago przekonanie sie sprzeciwili, Przekonania obustronne były glębokie, als 
jedno * nich bylo mylna. Więe jakże załatwić możemy sprawę z tymi, którzy 'mają „głębokie" 
zle „mylna* przekonania!? (Brawa i oklaski). 

(Obywatel Syrak z Bajek): Misl się p. poseł sprzeciwić. (Wesołość). 

Jedypym motehnym wynikiem takich prreciwnych a głębokich prrekonsń moża być tylko 
„walkķa! Ale tu nie idzie © inną wzlkę, jek tylko o ową „walkę parlamentarną", którą 
Europa cała i świat cały wszędria prowadzi! Jak to mnie p. pore? wytłówaczy, dlaczego się od takiej 
walki cofa, tego nie wiam. 

„Powiedzial dalej p. poseł. że jeżeli istotą programu demokratycznego posła ma bvć xzu- 
canje zaryewia niezgody miedzy warstwy, rzucania varzawia pogardy i niechęci. wytwarzanie azin» 


cznych ruchów, to takim demokratą on nie jest, A któż o tem mówił? Kto tego żąda i kto tak po- 
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atopowa}? W tem powiedzeniu jadnak p. posła mieści się sarzut uczyniony tym wyborcom, którzy 
zażądali stanowczego zamarkowania demokracj', tutaj jest zarzut zrobiony tym wyborcom, którzy 
wia przychodsą tylko na oststnie glosowanie. ale chcą dokladrie słyszeć i wiedzieć, co się dzieja 
i jak się dziej', bo to się ma nich przez lat 6 odbija. N'edcść jest wiedzieć, gdzie s'ę zła znajduje, 
ale trzeba je starać się usunąć! (Brawo). Czy emipracya właścian jest sztucznie wywołanym ruchem. 
czy potrzebą naturalną, wynikłą r kcnieczneści? Czy nie zawiązały się towarzystwa w tym celu 
aby tsm em'grantom pomódz? Ja sam jestem członkiem jednepo z tych towarzystw, a pierwszy sakrea 
działrnia tego towarzystwa bsndlowe geogr: ficznego jedynie w tym kierunku bvl swróccnym, żeby 
emigruiących włościan powstrzymać, a pzd tymi, którzy się powstrzymać nie dadzą, rozwinąć opiekę 
i chrozić ich od wysysku lub zegłsdy. Towarzystwo to wyałała delegata z tymi ludźmi em'grującymi, 
aby ich osiodlanism się pokierował. W tym też celu podało Towarzystwo handlowo geografcrna 
o subwencję do Wydziału krajowsgo, a'e Wydział krsjowy enbwencji na ten cel ndmówił! Czy p. 
posel twierdzi, ża ruch ten jest sztuczny? czy erłowiek, któremu w krajn jest dobrze. który tan 
krai kccha, po to tylko kraj ewój opusrera, sby Seimowi Inh poslem na złość zrobić? Wszskża ten 
czlowiek czyni to tylko z biedy i rędzy! (Brawa i oklaski) Czy ruch ten ludowy jest wiec objawsm 
sztucznym, wywołanym przez podżegaczy ? Stanowczo nie! A tak ssmo ma sia rzecz z rucham robo- 
tniczym. To są wsrvystko naturalne wyniki tego, że arystokracis, że panowie konserwatyści vaskoru- 
pieni w zaspokajaniu swych potrzeb, nie chcieli posłuchać myśli uczciwej. nie chcieli dostatecznie 
poprawić intersców klas niższych, sle chcieli rządy wyłącznie w swych rekech zatrzymać i o swoich 
przeważnie pomiętać korzyściach z uszczerbkiem klas niższych. (Glory: Hańba im!) 

Jest więc źle — i tego mamy dowody, trzeba więc dążyć do "miany, do ulepszenia! Czy 
działznie stanu Średniego, inteligencji w tym kierunku, aby nkrsywdzonych a bezsilnych bronić, aby 
krzywdzie i zlemu zapobiedz, może p. poseł nazwać „bnrzeniem* i „podżegsniem* ? Wiedzialem 
o tem dobrze, że jeżeli powiem to oo myśle i co iest niezapryeczoną prawdą, spotka maie zsrzut 
i popadnę w niełaskę, aleja nie pelnję na żadne łaski ani na brawa lub okrzyki, nie licze się z tem. 
co muie spctka, bo wiem, że należę do „komitetu wyborców niezawisłych", a ten tytuł przyjeliśmy 
nie dla pozoru, lece stanowi on naszą istotną cechę, jest nas więcej tekich, którzy tak samo myślimy 
i jestem w tym kierunku wyrazem nietylko mojego przekonania. ale więksrości obywateli, którzy ani 
bnrzyć, ari wichrzyć nie będą! (Brawa i hucene oklaski. Niepokój w sali). 

„,Osyż my mamy być „kaiserlicher als der Kaiser selbst?* Czyż nie msmy prawa wyry- 
ekać, va co rsąd nam juź pozwolił? Czyż nie mamy używać nastych praw konstytucyjnych w całej 
pełni? I jak my stóimy w obee tych pytań? Gdybs p. poseł Romenowiez, który rokował u nas n*i- 
większe nadzieje, gdyż jest obdarzony przez Boga największymi drami przeczytał to wczorzjsee prze 
mówienie swoje i porównał je z tem co dawniej piss] w „Reformie* zwojei, przysnałby, że nastąpiłs 
u riega gwałtowna zmiana |! (Huczne brawa i oklaski). Przyznsłby ssm, ża albo wówerss, albo w wczo- 
rsjszem przemówieniu „przesadził w elegancji!“ 

Przemówienie pańskie p. pośle jest tak misternie i zręcznie ułożone, że pan nia dotykałeś 
nie a nie stron drażliwych, które nas bolą, a które jednak poruszyć mnsimv i nowinoiśrey! Nie ro- 
zumiem też tego, aby poseł demokratyczny dał sie gwalaić. (Wesolość). P. posel »muszeny został 
być erłonkiem Wydniału krajowego! Ja tego nia rozumiem. Jeżelibym sie czuł 2e pod wzelędem 
awady pióra i taktyki politycznej będę użyteczniejszy w lawicy seimowej, pdrie będę wiał swobodne 
ręce i usta, tobym takiej przeszkody, narzucenej bardzo politycznie przez partję konserwatystów nie 
przyjął ! (Huczne brawa i oklaski) 

Obywstel Sysak. A jak nie mógł, co miał rerobić? (Ogromna wescłość). 

Tak esmo, kiedy p. poseł i dziś kandyduje zastanswiam się i rapytnją czy p. porel ma 
w dalszym planie zamiar wstapić do Wydziału jako erlonek, czy p. poseł chce być tnlko posłem? 

(Obywatel Sysak. A jak go zmuszą, co bedzie miał robić? Ogromna wescłeść i niepokój 
w sali), 

A kiedy preychodrę do tego, ża p. poseł wytłówsczył się na wezorajszem zgrcmadzeniw, 
iż głosu w Sejssia zubiersć mie mógl będąc członkiem Wydxiału krajowego, przypomipem sobie, żs 
powiedzial, iż zajął się snrawą przemysłu i objal ten dział. Otóż proszę parów * w tym dziala mamv 
bardza wiele rzeczy de zanotowania i wyjaśnienia. Wspomniał p. praal, że przy przedsiebiorstwie 
solnem — stał się niemiły wypadek sprzeniewierzcnia, i ża sprawa oparł» aie o sąd ksrzy. 

P. Romanowicz., Proszę o głos w sprawie formalnej, (NiepoFój, głosy — nie prre- 
rywać, niech mówi !) 

Obyw. Sysak. Jeżeli temu panu wolno mówić, to i tamtemu panu wolno. (Werolość 
i niepokoj w sali). 

Przewodnrnicerą cy. Proszę się uciszyć! 

Obyw. Ss sak. Ten pan porel ma głos. (Ogromna wen lość i niepokój w sali) 

Przewodrniezący. Wobec ważności chwili i powagi ebrad, dziwić się muszę, że 
panowie wybuchacią ciągle fmiechem na uwegi tego p. Sysaka. Jeżeli p. penie Syak gię nie uspokoi 
i nie uciszy się, ksłę pana wyprowadzić. Proszę pana a'bo sia uspokoić slbo wyjść z mli. 

Obyw. Sys ak. Dziękuję. 
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Przewodniczący. P. Romanowicz ma głoa w sprawie formalnej. 

P. Romanowiez. P. przewodnierący udzielił mi głosu, » którego Forzystać będę. 
Szanowny interpolant jest naszym, t. j. Wydziału krajowego spedytorem i występuje w osobistym 
interesie. (Głosy: Oho!) Jant także zastępca Wvydzisłu krajowego w sprzedoży soli będę więc Zm U- 
Bzony odmówić odpowiedzi w sprawie, w Stórej jest asobiście interesowanym. (Głosy — oho — nie- 
pokój w Bali), 

Obyw. Syna k, Niech ten pan sktńszy. (Ponowne wybuchy wesołości). y ; 

Ohvw. Tuazyrñaki. Zwracam się do p. nrzewodniczacego i przyznaję, że jestem, jek 
powiedział p. Romanowicz spadytoram i rastępca aprzedaty goli i dlatego włsśnie znając te stosunki, 
mogę dać dokładne wylaśniesia, Poddaję ped pręgierz op'nii publicznej, to, czy będę mówił w wła- 
enym intererje. Czy p. nrzewoduiczący pozwoli mi dalej mówić. j e 

Przewodniczący. Proszę. 

(Niepokój w Bali). e 

Obyw. Tusxzyńki. Prosrę panów. rozchodri się o to, GmY p. posek nie widział w tem 
przynajrniaj niestosowności. zby spadycve soli x Bolechowa i innych salin poruczyć galic. skcyj. 
towarzystwa handlowemu, na którego czele stoi osobiatość wybitoe wiązana r Wydziałem krajowym, 
pozbawiałąc przez to rarobku i chleha miejscowych spadytarów selinarnvych, Cry Pp. poseł nie uważsł 
za stosowne dowiedzieć sie wtańy za jaka cene snediują sól spedytorzy- sealinarni na miejseu będący, 
aby odpowiedniej też żadać ad towsrzystwa handlowego cferty? 

Galio. Ake, Towarz. handlowemu przyznane rostala kontraktem na lat 10 z Wydzisłem 
krej, zawartym cena 46 rl. od wagonu soli za apedycye i wypożyceenie worków, podczas kiedy spe- 
dytorzy miejscowi wykonują to srmo za 32 rlr. od wagonu! Jaki wiec bv] powód. aby spedveye ode- 
brać tym przedriebiorcom na miejsen, a neruczyć ją Galio. Ake, Towarzystwu handlowemu we Lo- 
wie i zepłrcić za nię o 14 zł. rs wagonie więcej? To jest dla mnie nie wytłómsacrone! (Brawa 
i oklaski. Niepokój). 

Ta sprawa mnie, csbiścia nie obshodzi, ani nia dotyka. 

Kontrakt z galic, ake. Towarzystwem handlowem xawarty został na Jat dziesięć, a ponie- 
wał istotnie pokszało się z przktyki, że właśnie ta wyseka cena snadycii przez Towarzystwo wyko- 
nywznej rujnuje cały zamiar. laki włsśa'wie Wvdzis] krajowy misł na nku cdebrawazy pprzedaź Boli, 
trrebz hylo ratem kontrakt ten po afacze KHańskieso zerwać i wiem, że tą eie nawet, iak p. poseł 
nawiedsiał — już stało. Ale stalo to sie kosztem 30000 str. odstenneso dia Gal, ako. Towarzystwa 
Haudlowego ra zniszczone już worki i stara bude w Rolachowie. . 

Oprócz tro kosztowała to zerwanie kontraktu. wytworzenie nowej, a rhyteezne! posady 
dla erłowieka, związanego z intereszrci z Gal. ake. Towsrzystwem Handlowam dla np. Starzeńskiego, 
o rocrnej płacy 3000 złr.! Badze ža odprawa jednorazowa, jeżeli juk była koniecryna, daleko była ler- 
srg, jak stale przyjety ra kraj ciężar o ustanowieniu posady dla człowieka, który właściwie żadnego 
zajęcia nie ma (Hucrve brawe i oklaski). z 

Jèsreze jedno. Spedytor soli we Lwowie ma obowiazek marazyn nająć na kolei i utrzy- 
mé sól w tvm magarynie, Węrunak ten spedytor donełnił. ale magazyn iero stoi pusty ehociaź opta- 
cony, a Wydsisł krajowy składa sól w kraiowych składach psbliernych tylko na to. aby „pozornie* 
przysporzyć skladom publieznym Wydriału krajowego dochodów, bo tam sa egele niedóbory j oplaca 
za tn calkiem zbrtacznie trzy do ośmin zir. od wagonu, ho lwowski spadytor jest już za to plsconym 
i powirjan to wezvstzo her dalsrych kosztów wykonać. 

Czy i ta nwaga nanie nośle leży w maim interesie? 

Dążę do tego, aby nie jak p. poseł powiedział, osobistv 'nteres wywlekać. ale aby strredz 
interesów kraju iako obywatel kraiu i dałem tego herna dowody. Ja nem nrrestreegnłera n. posla 
przed newnemi nadużyciami i gdyby mnie p. posel bv? posłuchał. nie bvłobv się stało ta, co keszto- 
walo 19 tysięcy. My noteniamy wszelkie interesa prowadzona nrzez instytucie krajowa, ona nowinne 
mieć invy cel na oku. Instvtucje krajowe maia dać pobrndke do powstawania interesów, maig wesprzeć 
takawe potrzebnym kanitalem i opieką, to jest sel tych krajowych irstytnevj. «le "apuszczanie się 
w wykonywanie intorssów nie iest ish celem i nie moyga temu nigdy sprostać. Rzecz iesna, urzednik 
przecież nie będzie sie starał o to. sby m/eć jtk najwiecei roboty. tylko jak najmniej! O godzinie 3. 
samyks, jak tn powiadają bude i ińrie da damu. człowiek zaś sam interes prowadzący, kóry z owocu 
pracy Żyje i drugich ntrzymać muai ten siedzi cały dzień i w nocy newet badzie pracowal, aby tylka 
jak to mówia: „handel szedł“, Wszelkie -wiee prredgiebiorslwz powinne być oddawane przez kraj 
względnie Wvdział krajowy przedsibioreom w drodze konkursu a mienowicie temu, kto najleparą 
gwarancję daje. temu. który płaci najwięcej s za funkcje swoje żąda najmniei. Tego się domsgam 
i eo do składów publiernych, bn tam osobistość kiersjąca pobiera płacy 4000 rtr. a dopłaca się do 
składów 5000 rlr. rocznia i składy publiszns tylko dlateco zostają w zarrądsie Wydziału krajowego, 
aby oscby odnośne miały bserdzo intratne a wygodne, na bezrobociu polegające zajęcie. 

W drukowanym zaś snrawozdanin pisze się. że: „rachunków nie przedkładamy, bo gru. 
dzień jest nsjlezszym miesiącam, a ponieważ rachunki zamykamy w listopadzie, dlatego rachunków 
nie przedkładamy żadnych ! (Huczne oklaski.) F 
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Można przecież rachunki przedłożyć i grwiedrieć : dla naa miesiąc grudzień jest najlep- 
szym, 2 porówznjąc z rokiem zeszłym przyniórł grudzień tyle a tyle (Huczne brawa i oklaski). 

Domaeać się taż musimy „od p. posła, aby wpłynął i na to, aby w sklad1ch pnblicznych 
krajowych był także i tak zwany Freilager, którego nie tylko we Lwowie, als w kraju jest wielka 
potrzeba. a na który koncesję Wydział krajowy od roku otrzymał. Potrzsbę takiego składu wolnego 


zaraz wytłómacrę. 

Z powodu licznych kred fałsrywych są do nas firmy zagraniczna bardzo zrażone, Wskutek 
nienozciwych rastępców tskże, których jast wislka masa, a iaarore więksra już uciekła, firmy krajowe 
straciły zaufanie, tak ża otrzymanie kredytu jest dla biedniejszych firm handlowych bardzo ntre dnione 
W iustytnejach finansowych kredyt kupiecki nie istnieje, polega on ra „dobrych vodpieach*" 
i prócz tego „na protekeji* i samowoli kierujących. Taki Freilager więc utrzymuje 
towar sprowadzany całymi wagonami frachtem znacznie niższym, co się także i na cenie towarów od 
bija, utrzymuje go w rałanie akcyzowym, ewentualnie pod zamknięciem ełowym ieżsli pochodzi r za- 
granicy, a przeto nia opłaca zaraz akcyzy i cła, lecz dopiero w miarę iak ten towar wydaje. Fabryks, czy 
firma nowierzajaca ten towar powiada: Wy zarrądzacie tym towarem. wydajecie mniejsze ilości cry 
to n. p. 5 butelek, ©xv iadne heczkę, czy nanekę per carsa, albo kvedytujecie pierwarą taką dawke 
a gdv odbioraa przyjdeje po drugą, to zapłaci va pierwszą. Jest ta więc dla uszeiwych, a nie ramo- 
dnych kupeów wielkie dobrodziejstwo i ułatwienienie i rodzi też w kupieetwie zdrowsze stosunki. 

Tak samo istniejące już składy zbożowe i snirytusowe możnaby w dradre cfart handlo- 
wym ban*om luh Towarzvetwóm naturalnie za odpowiednią gwarancją wynająć i wtedy i ruch sbo- 
żnwy i spirytusowy by się wzmógł, a tego nie mogli dnkarać ani dyrektorzy, ani urzędnicy tych 
składów. x 

Panowie, w składach nublicznych jest miejsce na 80.000 hektolitrów spirytueu. a dotąd 
była najwyżej tylko 30.000 hektolitrów w megszyntch. które takim kosztóm kolosalnym postawicne 
zostały. Ani się kanitsl nie cprocentowuje, ani o amortyzacji nia ma i nie będzie w tych warunkach 
nigdy mowy! 

Przy dopuszczeniu towarzystwa slbo handlowaj instytucji onsby crynsz opłacały. a więc 
byłby dochód. a nie potrzabsby było urzędników ani drogich dyrektorów itp. utrzymywać. Tvmera- 
sem magazyny stoja puste, mańzyny resztę murów otrząsają wadę pomnują z piwnic co roku dla 
tgo, że piwnice nie urzadzone należycie i tak zniszcreje cały kapitsał | 

Ssjm nie chca dawać i bardzo słusznie na inwestycje i naprawy, bo dotąd nie widzi 
z tych składów żadnych korzyści. 

Tego roku nehwsleno n. p. zaledwie 500 z!r. 

To są kwastje przemysłn i jeżeli p. posel nie mógl na polu politycenem tak skutecenia 
działać, to mając te kwestya w ręku, n'echhbv był przynajmniej tutaj coś dodatniego rdrialal Skoń- 
Gryłem. (Huozns brawa i oklaski: Na sali niapokój, Obyw. Sysak wykrzykuje i zachowuje się 
niespokojnie) 

Obyw. prof. Jägermann: W sprawia formalnej proszę o glos, 

Przewodniezący: P. Jigermann wa glos w sprawie formalnej. 

Obyw. r. Jigermann: Nietylko p. przewodniczzcemu ale wszystkim rozumnym oby- 
watalom wiadomo, że zebrania w sali ratuszowej uwafane bywają jako szopki, a te szopki powstają 
tylko z powodu padohnych robót. (Wskazuje na zachowanie się p. Sysaka) przez co inni cierpią. 
Powiadają w mieście, fe ratusz i trybunę oparowali pewni panowie i terorysuja wszystkich. To nie 
prawda. bo głosu udziela p. przewodniczący, ale teroryrują i oŚtoiesrają nes takie indywidua jak ten 
(wskazując na p. Sysaka) wyprzwiający rozmaite szopki. (Brawo). P. Przewodniczącemu zgromadzenia 
miasta Lwowa przysługuje prawo nawet egzekucją doreźną spowodowsć spokój w tej sali, bo — jak 
mnie gię udsje — wobec spraw tak ważnych powinien panować spokój i namaszczenie w calem 
zgromadzeniu (Brawa i oklaski). 

Sranawnemu koledze odpowiadam, że już kilkakrotnia wzywalem tego pana, aby milezał, 
albo sir wyniósł. Jeżeli badą nowe dowcipy z ust tego jagomościa, proszę się nie Śmiać, a ja go każę 
natychmiast wvprewadrjć. 

Celem odnowiadzi na interpelację udzielem głosn n. Drowi Goldmanowi. 

Odpowiedź p. Dr. Goldmana znaną jest » dzienników, twierdził że po za obowiąykam 
biurowemi nie jest zależnym nd p. Marchwiekiego i że tenże jego przekonań nie krępują. 

P. Michalski i p. Romanowicz nie odpowiedzieli na interpelacje wcale, chociaż p. Tuszyń- 
ski nie o samą sól p. Romanowicza interpelował. Pcxorna ta ignorancia p. posłów demokratycznych 
była jennak wywołana smutną koniecznością z powodu braku odnowiedzi, któraby srgumentancje 
obalie była zdołała. 

P. Walerjan Dzieślewski ma głos. 

Obywatel p. Dzieślewski: 

Szanowni Panowie! Jestem tak Śmiałym po wczorajszych sprawozdaniach zwrócić mię 
z dwiema interpelacjami do szanownych posłów : 
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Pierwszą jest kwestja języka polskiego przy kolejach w ogóle a lokalnych w szczególe. Wiadomo 
szanownym panom, że obrona języka naszego, gdy narodowość nassa jest ze wszech stron prześladowaną, 
potrzebuje większej pieczy. Wiadomo bowiem szanownym panom, że w kweetji języka przy kolejach 
podnoszono nie raz glosy i to na podstawie najróżuorodniejszych interpelacyj przsdwyborczych, naj- 
różnorodniejszych przedstawień, petycyj Rad powiatowych, towarzystw techniaznych itd. Opierano się 
raf na tem, że w kraju polskim powinien być jęsyk polski używany we wszystkich urzędach, a więc 
i na kolejach, opierano się dalej na rozporządzeniu Ministerstwa. Ponieważ to rozporządzenie jest 
podstawą dyskusji od lat 20, pozwólcie panowie, ża po odezytam najważniejszy paragraf tego ror- 
porządzenia, zby módz zobaczyć czy my matay słuszność, czy kto inny. Nr. 24 ust. kraj. z 5. czer- 
wca 1869 L. 2354 brami: 

In folge allekÓchster Entschliessung haban die Minister . : . zu verordnen bzfunden, 
wie folgt: 


§. 1. 


die den Ministerien des Innere, der Finanzen, des Handels und des Ackerbauers, dann für Landes- 
vertheidigung und Öffentliche Sicherheit unterstekenden k. und k. Behörden und Amter, 
danu der k. k. Landesschulrath u. die k. k. Gerichte, haben sowokl im inneren Dienste als auch 
im Verkehre mit den landesfiirstlichen nicht miliiirischen Behörden, Aemter u. Gerichten im Landa 
sich der polnischen Sprache zu bedienen. 

$. 6-ty mówi, kiedy język krajowy ma być zaprowadzonym, a mianowicie we wszystkich 


wymienionykh instytucjach w jednym roku, w,instyiucjach kolejowych do lat trzech. Na podstawie 


tego starano sie usilnie kilkanaście raty o zaprowadzenie języka krajowego i zawsze bez rezultatu, 


"a szczególnie gdy nie bylo źadnej kwestji finansowej. Dopiero przy fnansowaniu kolei tranwersalnej, 


` 


kwestja stanęla calkiem inaczej. Mianowicie gdy przyszło w r. 1881 zaproszenie Wydziału wzgiędnie 
Sejmu, czy by się Sejm nie przyczynił do wybudvwania kolei jakim datkiam. Że stroay kraju przy- 
rzeczono subwencję miliona na kolej a Ł00.000 na drogi dojazdowe i zastrzeżone przez usta śp. Gro- 
cholekiego, żeby język polski był obowiązkowym przy kolei transweraalnej. Na to dostano odpowiedź 
następującą: Ponieważ ministerstwo względnie ministrowie uważają, że koleje względnie dyrekcje 
kolei nie gą aui „Aemter* ani „Behórden' ale „Organe* dlatego na to nie pozwalają, Czy to jast 
racjonalne nioch panowie sami osądzą. Jeżeli w Żółkwi czy w Stryju urząd podatkowy jest Behörde 
i moż6 języka polskiego używać, czy urząd kolejowy w Sianisławowie tego nie może? Kiedy dzien- 
niki przyniosły wiadomość, że Najjaśniejszy Pan chce poruczyć przewodnict»o w Ministerstwie hra- 
biemu Badeniemu, wyczytałem w jadnym dzienniku, że same władze wojskowe życzyłyby sobie jakieś 
decentralizacji, gdyż porozumiewanie się na kiika tysięcy kilometrów jest bardzo uciążliwe. 

Otóż nie chcą zaprowadzić zwyczaju w Prusach przyjętego, glzie jest 7 dyrekcyi mniej- 
szych w ten sposób Btworzcnych że mobilizacja jak najlepiej może być przeprowadzoną, ala chcą 
stworzyć eo innego, jedną (Geueralną Dyreksyę poniżej dwie powyżej Dunėju. Czy ta interpretacja 
znów będzis mogła być zastosowaną, że jedna z tych wielkich dyrekcyi jest „eine Behó:de, pozosta- 
wiam do ocenienia panum. Następnie sprawa języka polskiego przy kolejach przyszła na porządek 
dzienny w roku 1886 na podstawie interpelacji p. Romanowicza, który upomniał się o nasze prawa, 
prawdopodobnie na podstawie tego rozporządzania i dostaliśmy taką odpowiedź, że skutkiem tego, że 
NajjnŚniejszy Pan brał udzial, względnie pozwolił, że organizacja kolejowa taka a taka zustała stwo- 
rzoną, wskutek tego wszelkie odmiany i koncesye dla języka polskiego są niemożliwe. Zapomniano 
jednakowoż, że drobne rzeczy będą ogłaszane w trzech językach, że mniejsze rozporządzenia będą się 
starali w języku krajowym przeprowadzić! Ala to się nie dzieje! Z wyjątkiem jednego rozporządzenia 
o ruchu pociągów wiemy, że wszystkie rorporządzenia do budnikćw, do wdów i sierót, nie umiejących 
po niemiecku tak, że budnik dostaje pismo po nismiecku i nie wie co zrobić i najgłówniejsze zastrze- 
żenie swoich praw po prostu zaniedbuje i jest wystawiony na szkody., Takich malych rzeczy możnaby 
mnóstwo przytcczyć ! i 

Wubec tego więc, że Wydzial kraj. i Sejm wiedział o takiej interpretacji tej ustawy, mia 
nowicie pierwsze że Dyrekcya c, k. kolei państwowych jest „ein Organ“, a drugie, że pragmatyka 
względnie organizacja nie pozwoliła na koncesye dla polskiego języka, dziwi mię, że nie wywiązała 
się kwestja zasadnicza językowa, później przy następującej sposobności : Budowa kolei lokalnych zo: 
stala podniesiocą przed kilku laty (nie wiem Gzy przez p. Szczepanowskiego czy p. Romanowicza). 
(P. Romanowicz: przez p. Szczepanowskiego), koniec końców zwołano ankietę jedną, drugą i trzecią. 
Piezwsza techniczna oświadczyła się za tem mięczy inuemi postulatami, żeby byl język polski obo- 
wiązkowym przy kolejach lokalnych. 

Druga administracyjno prawnicza także. Ponieważ potrsebą było do finansowania wielkiego 
tego przedsiębioretwa wielkich sum, przeto zgodzono się, że 10 milionów z funduszów krajowych 
z upoważnienia Najjsóniejszego Pana będą inwestowane w ten aposób, że co roku 300.000 zł. w bu- 
dżet będą wstawiane. Gdy kwestja ustawy, którs miała iść w tym cəlu do sankcji była na porządku 
Sejmu, byłem przypadkowo na gaierji i muszę przyznać się, ża nie spodziewałem tego wszystkiogo 
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Gdym między posłami zobaczył p. Romanowicza, innych naszych demokratycznych posłów 
i p. Michalskiego który w taj kadenoyi podniósł kwestyę języka polskiego przy Zarządzie poczt i tele- 
grafów, a zdaje mi się także przy żandarmeryi, zabolelo mnie serce, że lewica nasza po takiej próbie 
nieudalej z jednym milionem, tam gdzie się o 10,000,000 rozehodziło czy ja dać czy nie, tak była 
na tę sprawę obojętną — i nie ragwsrantowała prawa języka polskiego na kolejach lokalnych choćby 
jednym paragrafem ustawie gdyż tylko p. Szerepanowski zapytał, dlaczego o języku polskim w tej 
ustawie niema wzmianki? Na to z klubu Kunserwatystów odpowiedziano, źe Wydział krajowy już wie 
w jaki sposób ma gwarantować prawa języka polskiego. Nis robię z t:go zarzutu nikomu, nie wiem 
co było za kulisami, zle przyznać muszę, że gdybym byl posłem, byłbym z tego zrobił kwestyę i po- 
wiedział aut-aut. Rząd, jak kolej zostanie wybudowauą, pawnie nie będzie się trzymać kontraktu 
gwarancyjnego. Mianewicie $. 8. tego kontrakiu mówi, te po przeprowadzeniu kolei może się utwo 
rzyć albo towarzystwo akcyjne, albo Rząd może objąć ruch. Że towarzystwo akcyjne krajowe zasto- 
suje język polski, nadtem niema dyskusji, ale czy Rząd wtedy jakeśmy wbudowali 8 milionów nie 
powie, że organizacja kolei względnie statut kolejowy nie pozwala na używanie języka polskiego, albo 
powie: das ist ja ksine Behörde uur ein Organ, to co my na to powiemy? 8 milionów wydanych 
i sprawa skończona! Ponieważ p. posel przedstawiając tę kwestyę odwolalby się może na to, Że po- 
dług pianu inwestycyjnego dzisiejszego należałoby przedewszystkiem kwesiyę inwestycyi względnie 
komuaikucyj mieć na przyszłym planie, to mnszę powiedzieć, Że mam pod ręką spis tych kolei i ze 
wszystkich tych kolei jest tylko jedna kolej wązkotorozą do Chabówki, to znaczy że wszystkie inne 
jako szerokotorowe mają przedewazystkism srategiczne znaczenie. %3 pizytem będą i względy komer- 
ejalne, rzecz prosta, bo tam gdzie armaty przewożą moźna przewozić 1 zboże, ale przedewszystkiem 
gą bo linie militarne. Co się tyczy kolei do Chabówki, wiem, że między hr. Zamoyskim a minister: 
stwem walka trwala blisko 2 lata nim zrobili koncesję na wąskotorową kolej i jeszcze z wielkimi ra- 
strzeżaniami, Więc tu inierpratacją ekonoraiczną, żeby górowała przedewszystkiem nie mcźna się 
zasłaniać. 

Druga interpelacja będzie krótką. We wezorajśseni przemówieniu tak p. Michalskiego jak 
i p. Romanowicza usłyszeliśmy tę bardzo zadowalającą wiadoracść, którą każdy musi potwierdeić, 
że w kierunku przemysłu były Sejm bardzo dużo zrobił. Wyrszam tego było, że jak szanowny poseł 
obejmywał swój wydział, było tylko 17 szkół a obaenie jest ich 46. Każdy przyzna, że to wielki 
postęp, ale o uszy p. Michalskiego musiało się niersz cbić kwestja, że przemysł i handel to jak 
Poilux i Kastor jeśli się jedno podnosi a drugie zaniedbuje, to źadnego nie można dokładnie roz: 
winąć. Tak samo musiał słyszać, że w kwestji szkolnietwa handlowego nieraz udawano się s proś- 
bamı i petycjami, że kwestja akademii handlowej już od 30 może lat ustawicznie bez skutku cma 
wia się w publicystyce. Tak samo musiał to słyszeć i p. Romanowicz i wie z literatury, że jeśli się 
tylko wyjedzie po za granicę Galicji do Szlązka, Czech czy Rosji, zobaczy się że wszędzie handlowe 
Życie inaczej pulsuje jak u nas, że a nas są 2 względnia 3 szkoły handlowe a w Czechach jest 46 
i 4 akademje handlowe. Ja z tego mie robię żadaych zarzutów Źsdnemu posłowi, ale chcę zaznaczyć, 
żeby przy najlepszych chęciach komisji przemysłowej dla przemysłu i handlu coś zrobiono i będę, 
się bardzo cieszyć, jażeli za 6 lat p. poseł powie nam: gdym przed 6 lat stawal przed wami, mis- 
łem 46 szkół przemyslowych, a teraz jest szkól przemysłowych 46, a handlowych już także 20, Wtedy 
będzie jedno z drugiem szło ręka w rękę. (Brawa.) 

Na tę interpelację odpowiedział p. R-.manowicz, żę w tym kierunku w sejmie działano 
ale bez skutku. (C. d. n.) 


Donosimy, że komitet wyborców niezawisłych postawił jako nowych kan- 
dydatów na postów 


Księcia Adama Sapiehę 
prezesa byłej Wystawy krajowej 


który niedopuścił wyborów pod asystencyą żandarmeryi 


Profesora Józefa Soleskiego 


dyrektora szkoły przemysłowej we Lwowie 


wytrawnego znawcę szkolnictwa, przemysłu i rękodzielnictwa, człowieka niezłom- | 
„ nych zasad i przekonań demokratycznych. 


Z drukarni Z. Golloba we Lwowie ul. Ossolińskich 15. 


